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Adoracja na I Niedzielę kwietnia 2025 r


Ks. Tomasz Rusiecki – Kielce 

ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU

I niedziela kwietnia 2025 r. – V Niedziela Wielkiego Postu, Rok C
Chrystus, nasza Nadzieja, 
na szczęśliwą teraźniejszość i przyszłość z Bogiem
Jezu Chryste, obecny pośród nas pod postacią chleba 

w sposób tak pokorny, jak pokorny jest chleb.
Pozdrawiamy Cię, wielbimy Cię i wysławiamy, 

bo wielka jest Twoja chwała. 
Choć ukryta przed naszymi oczami, 
ale czytelna dzięki światłu wiary w Ciebie.
Za poetą więc wyznajemy
„Nie widzą Ciebie moje oczy
Nie słyszą Ciebie moje uszy
A jesteś światłem w mej pomroczy
A jesteś śpiewem w mojej duszy”. (Leopold Staff)
Pieśń nadziei chcemy śpiewać na Twoją chwałę, 
Jezu Chryste, Nadziejo nasza.
Tyś Nadzieją naszą, Jezu

Chryste, dobre Ojca Słowo 

I Światłości dla nas jasna. 

Najpewniejszą jesteś Drogą, 

Co do nieba nas prowadzi.

Tyś Nadzieją dla nas pewną, 

Boś jest Prawdą, co wyzwala.

Tyś jest Życiem naszej duszy 

I Pokarmem danym z nieba 

W Eucharystii na codzienność.

Tyś Nadzieją na dni trudne, 

Które bolą bezsilnością,

Lecz wierzymy, że Twój dotyk 

Dniom tym naszym blask przywraca,

Bo Ty zawsze jesteś z nami.

Przyjmij, Panie, dziękczynienie 

Za Twą miłość do nas grzesznych 

I za wciąż otwarte Serce, 

Co miłości Twojej pełne,

Źródłem naszej jest nadziei. (xtr)
Pieśń: Ja wiem, w Kogo ja wierzę (wszystkie 3 zwrotki)

Ty jesteś naszą nadzieją, Panie,
dlatego chcemy iść za Tobą pomimo naszych słabości, 
bo tylko idąc za Tobą wiemy, 
że idziemy Drogą jedyną i pewną.
Ty jesteś naszą nadzieją, 
jak byłeś nią dla grzesznej kobiety, 
którą chciano ukamienować.

Tyś ją obronił przed ukamienowaniem przez grzeszników 

uważających się za sprawiedliwych 

i uprawnionych do osądzania innych.

Uchroń nas od ferowania wyroków, słów, 
które są jak raniące kamienie otwierające bolesne rany.
Ty, Jezu Chryste, wytrącasz kamienie z rąk oskarżycieli, 
którzy zapominają, że także są grzesznikami. 
Swoim miłosierdziem nas ratujesz 
otwierając szczęśliwą przyszłość, 

którą my swoimi grzechami zamykamy, 
i przez nasze grzechy nieustannie tracimy.
Jednak Ty nieustannie nam ją przywracasz.

I Ty się tym nie męczysz, 
bo kochasz nas bezwarunkowo.

Jakim szczęściem były dla tej kobiety Twoje słowa, 
które od Ciebie usłyszała:
Ja ciebie nie potępiam. 
Idź i odtąd już nie grzesz.(J 8, 11)
Dziękujemy Ci za to, 
że takie słowa mówisz także i do nas w sakramencie pokuty.
Jezu Chryste, zostałeś posłany do nas przez Ojca, 

jako Jego Dar na dni naszego życia na ziemi. 
Im bardziej wsłuchujemy się w Twoje słowo, 
tym widniej jest w naszym sercu, umyśle i życiu. 
Dlatego szczerym i wdzięcznym sercem mówimy: 
Dziękujemy Ci, Jezu Chryste.
· Ty zawsze masz dla nas dobre słowo, Ewangelię, Dobrą Nowinę. 
· Ty jesteś dla nas pewną Drogą prowadzącą do Ojca.

· Ty jesteś dla nas Światłem, które rozświetla dni i drogi naszego życia.

· Ty jesteś naszą Prawdą i Mądrością życia.

· Ty jesteś miłosiernym Bratem dla nas słabych ludzi.
· Ty jesteś obecny pośród nas i chcesz, abyśmy w Tobie pokładali nadzieję. 

· Gdy przychodzą trudne dni, trudne doświadczenia życia, Ty jesteś naszą obroną.
Jezu Chryste, Ty jesteś z nami, 
aby nas z niewoli grzechu wyprowadzać
do wolności dzieci Bożych. 
Ty zawsze wychodzisz na nasze spotkanie 
niosąc nam dobre Twoje słowo i pokarm na drogę. 
Czynisz to w sakramencie pokuty, 
w Najświętszej Eucharystii, 

by umocnić nasze życie i codzienność naszą ubogacić.
Jezu Chryste, Ty widzisz, że wielu z nas, Twoich braci i sióstr, 
rzuca kamieniami złych słów, złości, potępiania,
które ranią, odbierają nadzieję i radość życia.
Jak szczęśliwa i wdzięczna była Ci, Jezu Chryste, grzeszna kobieta, 
którą uratowałeś od śmierci, 
jaką chcieli jej zadać ci, którzy trzymali w rękach kamienie. 
Prosimy Cię więc, aby i nasza obecność wśród ludzi, 

była dla szczęściem:

Wysłuchaj nas, Panie.
· Niech wszystkie słowa jak kamienie, zostaną usunięte z naszych ust.
· Niech nasze dobre słowa rozpromieniają oblicza ludzi zasmuconych.

· Niech nasze spojrzenia na ludzi będą spojrzeniami braci i sióstr.
· Niech nasza obecność wśród ludzi będzie dla nich błogosławieństwem, a nigdy przekleństwem.
· Niech nasze myśli będą zawsze dla ludzi życzliwe.

· Niech wszyscy smutni, zawiedzeni i rozczarowani znajdą w nas ludzi nadziei.
Jezu Chryste, Ty nie chcesz kamienować grzeszników, 
ale im przebaczać. 
Dlatego oddałeś za nas swoje życie na krzyżu. 
Ty nie wypisujesz naszych grzechów na kamieniu, 
ale na piasku, 
aby powiew Twojego miłosierdzia, przebaczenia 
zasypał je w sakramencie pokuty.

Dziękujemy Ci, Jezu Chryste, 
że Twego miłosierdzia zawsze możemy doświadczać.
Jezu, nasz Odkupicielu, Tyś jest naszą Nadzieją, 

na szczęśliwą teraźniejszość i przyszłość z Bogiem.
Do ewentualnego wykorzystania

Zwracamy się też do Twojej i naszej Matki.
Matko nadziei, 
w Dziecięciu, które tulisz do Twej piersi, 
jesteśmy także my, Twoje słabe dzieci, 
zbuntowane, niespokojne... ale dzieci!
Matko Jezusa, nasza nadziejo,
w Twoich ramionach
znika wszelki lęk
i ustają wszelkie burze życiowe,
by ustąpić miejsca pokojowi serca.
Kobieto bez lęków,
wzmocnij w nas pokłady odwagi,
pomnóż zasoby miłości
i ożyw lampę
naszej nadziei.
Dziewico Magnificat, tak bardzo cierpimy na głód szczęścia! 
Wyciągnij ku nam ramiona
i przekaż nam
radość Twojej czystej duszy.
Amen. (A. Comastri)
Chwila osobistej adoracji.
Błogosławieństwo.

